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Na początku czerwca w Przytocznej 
odbyły się dwie duże imprezy tanecz-
ne, której organizatorem byli: Zespół 
Taneczny „Nowinka”, Stowarzyszenie 
„New Dance” oraz Gminny Ośrodek 
Kultury i Gmina Przytoczna. 

	 Jak Pani ocenia te przedsięwzięcia?

Manuela Mamys: Oceniam je bardzo do-
brze. Cieszę się, że mimo dużego wyzwa-
nia organizacyjnego udało się wszystko 
zrealizować bez jakiejś większej wpadki. 
Przyjechało blisko 1500 uczestników.  
W pierwszy dzień odbyły się Mistrzo-
stwa Polski oraz Międzynarodowy Pu-
char Polski w Rock ‘n’ Roll’u Akroba-
tycznym. Brali w nich udział Mistrzowie 
Świata par zawodowych, Mistrzynie 
Świata Formacji z Czech oraz najlepsze 
kluby w Polsce. 

	 Czy nie było problemu z 
	 zakwaterowaniem tylu uczestników?
MM: Przytoczna to Gmina dobrze rozwi-
nięta turystycznie. Wiele grup korzystało 
z noclegów na naszym pięknym terenie.
Dla naszych gości wielką atrakcją były 
nasze jeziora. Wielu instruktorów pod-
chodziło do nas i zachwycali się – jaka ta 
Przytoczna piękna. Czesi byli zachwyce-
ni krajobrazami, Jeziorem Lubikowskim. 

	 Jakie wnioski na przyszłość?
MM: Pierwsze moje pytanie do wójta 
Bartłomieja Kucharyka po imprezie, to 
czy powtarzamy? Usłyszałam, że oczy-
wiście! Festiwal możemy robić co roku, 
natomiast Mistrzostwa Polski co trzy 
lata. Jednak to właśnie festiwal przycią-

PEŁNI ZAPAŁU
ga większą ilość uczestników. Wiadomo  
– mistrzostwa to już „śmietanka”, najlep-
si z najlepszych, którzy walczą o wejście 
do kadry narodowej. Festiwal jest otwar-

ty, może w nim wziąć udział każda for-
macja. I za rok kolejna edycja.
Myślę, że za rok spróbujemy to zrobić 
jako międzynarodową imprezę. Mamy 
zaprzyjaźnione zespoły z Czech, Rosji, 
Słowacji i Czarnogóry. Wszyscy są chętni 
do przyjazdu. Prawdopodobnie będzie to 
trwało również dwa dni, ale trudno na tę 
chwilę mówić o szczegółach.

	 Najbliższe plany Zespołu 
	 „Nowinka”?
MM: Po raz kolejny otrzymaliśmy dofi-
nansowanie z Komisji Europejskiej na 

Międzynarodową Wymianę Młodzieży. 
Beneficjentem tegorocznego projektu jest 
Gminny Ośrodek Kultury w Przytocznej 
przy współpracy Zespołu Tanecznego 
„NOWINKA” po stronie polskiej, zaś 
po stronie słowackiej partnerem zostało 
Kulturne Centrum Aktivity w Trencinie 
oraz Studentska Rada Strednych Skol 

Slovenskej Republiky. Projekt będzie 
również przygotowaniem tancerzy do 
Święta Pomidora. Wystąpi na nim Majka 
Jeżowska, z którą współpracujemy od 18 
lat i bardzo bym chciała, żeby wraz z nią 
na scenie pojawiła się cała „Nowinka”.
W lipcu na nowej plaży nad Jeziorem  
w Lubikowie odbyło się nagranie teledy-
sku do nowej piosenki Majki Jeżowskiej 
„IDĄ WAKACJE”. Taniec, akrobacje, za-
bawy to tylko część atrakcji jakie towa-
rzyszyły nam podczas tworzenia klipu 
– już dostępny w sieci. Przeżycie niesa-
mowite. Pogoda dopisała tylko początko-
wo, później padało i było zimno, ale nam 
to nie przeszkadzało. 140 dzieci i rodzice, 
łącznie myślę około dwustu osób wspól-
nie tańczyło. Obecny był również wójt, 
który osobiście czuwał nad naszym bez-
pieczeństwem w łódce ratownika
Muszę przyznać, że tu współpraca jest też 
bardzo dobra. I z Gminnym Ośrodkiem 
Kultury i z władzami Gminy Przytocz-
na. Wystarczy rzucić hasło a ono szybko 
zmienia się w czyn. To duża przyjemność 
pracować w takich warunkach i myślę,  
że to przynosi znakomite efekty.

Zatem sukcesów życzę i do zobaczenia 
na „Dniach Pomidora”.

Rozmawiał: Michał Jasiński

WYWIAD NUMERU
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„NOWY” DOM KULTURY
- Rozmowa z Piotrem Barskim – dyrektorem placówki

Jaki jest dom kultury w Przytocznej – 
każdy widzi, widział, lub zobaczy. Nie-
wątpliwie z efektu dumne mogą być 
zarówno władze gminy, jak i jej miesz-
kańcy. Obiekt, który niegdyś wysławiał 
Przytoczną na całe województwo, po-
nownie może szczycić się mianem naja-
trakcyjniejszej sali widowiskowej. O tym 
ile kosztował remont, mówiono już wie-
le, więc nie to będzie stanowiło zasadni-
czą część tego tekstu. Warto wspomnieć,  
że Gminny Ośrodek Kultury w Przytocz-
nej ma w sobie coś z Filharmonii Gorzow-
skiej, Międzyrzeckiego Domu Kultury  
i jeszcze paru innych instytucji kultural-
nych. Jak do tego doszło?

	 Jako dyrektor placówki najlepiej 
	 Pan wie, jaki był zakres 
	 zrealizowanych prac.

Piotr Barski: Przede wszystkim zosta-
ła odremontowana sala widowiskowa,  
z nowym nagłośnieniem, nową wentyla-
cją, oświetleniem. Wszystkie instalacje 
są nowe. Większością urządzeń na scenie 
możemy zdalnie sterować z reżyserki, 
która niegdyś była projektorownią.
Pomysł nagłośnienia wzięliśmy z Teatru 
im Osterwy w Gorzowie. W Centrum 
Animacji Kultury w Międzychodzie mie-
rzyliśmy nachylenie siedzeń, aby zacho-
wana była dobra widoczność. Przypro-
wadziliśmy nawet przedszkolaków, żeby 
sprawdzić czy wszystko jest dobrze. 
Istniejące instalacje pozwalają na uru-
chomienie projekcji 5:1, czyli najwyż-
szego standardu kinowego. Przestrzenna 
instalacja nagłośnieniowa pozwala na za-
chowanie najwyższego poziomu dźwięku 
bez konieczności narażania widzów na 
nadmierną głośność. A skoro o dźwię-
kach rozmowa. Na suficie sali można 

zauważyć krążki podwieszone na równej 
wysokości. To nie tyle ozdoba, co za-
bezpieczenie pomieszczenia przed po-
głosem. Proszę zwrócić uwagę, że w tak 
wielkiej sali nie ma efektu echa. To po-
mysł zaczerpnięty z filharmonii gorzow-
skiej. Instalację zaprojektowała ta sama 
osoba. 
Przy reżyserce powstało profesjonalne 
studio nagrań. Pozwala ono na realizację 
wszystkich nagrań, na potrzeby naszej 
działalności. Już wcześniej dysponowa-
liśmy dobrym sprzętem, bo o ten zakres 
dbali w zasadzie wszyscy wcześniejsi dy-
rektorzy placówki. Teraz mamy dodatko-
wo właściwe, dźwiękoszczelne pomiesz-
czenie. 

	 Remont domu kultury został 
	 spowodowany jego zamknięciem
	 ponad cztery lata temu, ponieważ 	
	 nie zapewniał odpowiedniego 
	 poziomu bezpieczeństwa 
	 przeciwpożarowego. 
	 Czy odnowiony obiekt jest tylko 
	 ładny i funkcjonalny?

PB: Jest ładny, funkcjonalny i oczywi-
ście bezpieczny. Obecnie jest to chyba 
najbezpieczniejsza placówka kultury  
w całym województwie. Wszystkie ma-
teriały posiadają odpowiednie atesty. 
Drzwi grodziowe potrafią powstrzymać 
pożar przez blisko godzinę. Nawet kur-
tyny i inne elementy wyposażenia sceny 
są wykonane z niepalnych materiałów. 
Ściany zabezpieczone zostały kilkoma 
warstwami płyt, które się nie palą i po-
wstrzymują rozprzestrzenianie się ognia. 
Instalacja elektryczna, która wymieniona 
została również w schronisku i innych 
pomieszczeniach została wyposażona  
w wyłączniki różnicowo-prądowe, za-
bezpieczające przed porażeniem. 

Cały budynek posiada stosowne zabez-
pieczenia przeciwpożarowe. Została do-
kończona i właściwie wykonana droga 
ewakuacyjna ze schodami, oświetleniem 
awaryjnym. Cały budynek objęty jest 
instalacją alarmową. Nawet w pokojach 
gościnnych są czujki i alarmy tak wyste-
rowane, żeby nie wystraszyć gości.
Obiekt wyposażony został też w odpo-
wiednie udogodnienia dla osób niepeł-
nosprawnych. Mamy dostosowane dla 
nich toalety. Jedno z wejść posiada sto-
sowny podjazd. 

	 Wszystkie te rozwiązania 
	 z pewnością wpłynęły 
	 na wysoki koszt inwestycji.

PB: Z pewnością można było niektóre 
rzeczy zrobić taniej, ale nie równie do-
brze. Mieliśmy ten komfort, że mogliśmy 
wiele rzeczy zaplanować od początku. 

Jestem bardzo wdzięczny radzie gminy, 
która nie protestowała, gdy trzeba było 
ponieść kolejny wydatek. Z pewnością to 
zasługa faktu, większość radnych w róż-
ny sposób jest związana z domem kultu-
ry i rozumieją jego znaczenie dla lokalnej 
społeczności. Warto dodać, że pomogli 
sponsorzy. Barierkę na balkonie bezpłat-
nie zrealizowała lokalna firma. Obiecała 
zresztą wykonanie jeszcze kilku innych 
urządzeń. Układ nagłośnienia bezkosz-
towo pomógł zaprojektować zaprzyjaź-
niony reżyser dźwięku. 
Ogromną zasługą wójta i pracowników 
urzędu jest to, że umieli wystarać się  
o różne fundusze. Udawało się też pozy-
skać na czas stosowne dokumenty i po-
zwolenia a sporo tego było.

Gratuluję obiektu i życzę wielu uda-
nych kulturalnych przedsięwzięć.

Rozmawiał: Michał Jasiński
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BEZ KOMPROMISÓW
Urokliwe łąki nadwarciańskie. Miejsce 
zwyczajne pośród pól, a jednocześnie 
magiczne, niezwykłe. Na terenie nie-
wielkiej zagrody znajdują się trzy bu-
dyneczki i ziemianka. Niegdyś to była 
piwnica. Teraz pokrywa ją mały dach, 
skrywający skromną, przytulną izdeb-
kę. To właściwe określenie. Stare sprzęty  
w sąsiedztwie prostych urządzeń, wyko-
nanych własnoręcznie przez gospoda-
rza. Mała antresola z łóżkiem. Wszystko 
schludne,  estetyczne. I nagle konsterna-
cja. Nie ma żadnego telewizora, mikro-
fali, komputera. Ba! Nie widać gniazdka 
elektrycznego. Przewody od słupa ener-
getycznego też nie biegną do tej posesji...
Wprosiłem się do gospodarza - Pana 
Krystiana na herbatę. Była wyśmienita  
z naturalnej ususzonej mięty. W przerwie 
rozmów słychać jedynie było tykanie sta-
rego zegara na ścianie.

	 Czy można żyć w dzisiejszych 
	 czasach bez prądu?

Pan Krystian (śmiech): Jak widać. Nie 
mam z tym problemu. Kiedy odwiedza-
ją mnie tu znajomi, rodzina początkowo 
ma problem, bo nie ma dostępu do sieci, 
nie można komórki naładować, ale po 
dniu - dwóch każdy potrafi się przyzwy-
czaić. Ja tak żyję dziesięć lat. Jednak nikt 
nie ma problemu, żeby tu wrócić. 

	 Skąd decyzja o takim sposobie życia.

PK: To dojrzewało we mnie od wielu lat. 
Aż przyszedł pewien moment, szybka de-
cyzja. Nie miałem pieniędzy, nie miałem 
jakiejś nadzwyczajnej pracy czy perspek-
tywy dochodów. Ciągle byłem w takim 
konflikcie. To nie było moje życie, tylko 
życie innych ludzi, innego świata, w któ-
rym musiałem funkcjonować.  Życie ma 
się jedno. Nie chciałem dożyć jego końca 
i żałować, że nie żyłem tak jak chciałem, 
ale jak chcieli tego inni. Miałem jednak 
to szczęście, że w pewnym momencie 
mogłem podjąć taką decyzję – stop! teraz 
jest moje życie.
To musiało dojrzeć jakoś. Pewne sprawy 
musiały się poukładać, jakieś etapy po-
zamykać. Dopiero gdy osiągnąłem prze-
konanie, że nie zrobię nikomu krzywdy, 
podjąłem decyzję o zmianie życia. Teraz 
nie zmieniłbym tego za żadne skarby 
świata. 

	 To chyba jednak nie była 
	 prosta decyzja.
PK: Oczywiście, że nie. To było jak ta-
kie cięcie. W ciągu dosłownie paru dni, 
moje życie diametralnie się zmieniło.  
To było życie „na granicy”. Albo dam 
radę albo nie. To była prawdziwa szkoła 
życia. Musiałem wybudować sobie dach 
nad głową jednocześnie zarobić choćby 
na podstawowe materiały. Ale w sumie 
to chyba właśnie o to chodziło. Im trud-
niejsze warunki, tym się lepiej czułem. 
Znalazłem się w sytuacji, w której byłem 
zależny tylko od siebie, swoich słabości  
i zdolności – nie od innych. Teraz już 
jestem zahartowany, mam doświadcze-
nie. Jest dobrze. Latem jest przyjemnie. 
Ciepło, wystarczy wyjść na łąkę, żeby po-
zbierać zioła, ptaszki śpiewają. Są jakieś 
jabłka, śliwki. Prawdziwe życie zaczyna 
się zimą. Jak są mrozy, jakieś inne nie-
dogodności. Niezwykły był ten moment, 
kiedy człowiek sobie uświadamia, że nie 
ma już powrotu. Trzeba mieć przekona-
nie, że jakby nie było – to nie wycofuję 
się.

	 Czy życie w takiej izolacji 
	 nie spotyka się z jakimiś 
	 przejawami nietolerancji innych.
PK: Niektórzy uważają to za dziwactwo, 
udawanie jakieś. Ale to jest moje życie 
prawdziwe. Cokolwiek tutaj robię – to 
jest moje. Nie na pokaz, ale dla siebie.
Ja nie żyję w izolacji. Spotykam się  
z ludźmi. Przyjeżdżają tu wycieczki oglą-
dać pracownię rzeźbiarską. We wsi kupu-
ję mleko, jajka. Dbam jedynie o to, żeby 
moja przestrzeń życiowa była taka jak ja 
chcę. Nie można się godzić na wszystko.
Lubię pomagać innym, ale to nie znaczy, 
że w zamian od nich czegoś oczekuję.  
To między innymi przeszkadzało mi  

w dawnym życiu. Taki zaklęty krąg – da-
wać – brać, brać – dawać. Dzisiaj daję ile 
mogę i jest mi z tym dobrze. Życie zgod-
ne z naturą to chyba podstawa dobrego 
samopoczucia. Jeśli się ucieka od natu-
ry, zbytnio się ją zmienia, to prędzej czy 
później mści się na nas.
Być może, gdybym nadal żył życiem 
innych, byłbym niedobry. Arogancko, 
zgorzkniały. Jeśli jestem szczęśliwy, spo-
łeczeństwo ma ze mnie większą korzyść. 
Wydaje mi się, że żyjąc tak robię coś do-
brego. 

	 Nie obawia się Pan przyszłości?
PK:  Ludzie sami sobie tworzą taką oba-
wę o przyszłość. To nie ma sensu. Ży-
cie jest życiem i nie wiemy, czy będzie 
naszym udziałem jutro za godzinę, za 
miesiąc. Wychodzę z założenia, że daję 
dzisiaj z siebie tyle ile mogę, bo nie wiem 
czy jutro będę żył. Staram się nie kłócić  
z ludźmi, bo nie wiem, czy będę mógł 
ich jutro przeprosić. Nie odkładam cze-
goś na później, bo nie wiem, czy będę 
mógł to dokończyć. Myślę, że dlatego to 
moje życie jest takie naturalne. Ta troska  
o przyszłość, zabezpieczanie się przed 
jakimiś ewentualnościami, powoduje, że 
przestajemy żyć. Nie pamiętamy o rze-
czach podstawowych, nie potrafimy się 
cieszyć z tego co udało nam się osiągnąć. 

Pan Krystian miał niedawno wystawę 
swoich prac w niemieckim Wusterhau-
sen. Cieszyła się ona dużym zaintere-
sowaniem i uznaniem. Doznania este-
tyczne to jedno z dóbr, jakie udało się 
osiągnąć, dzięki niezwykłej decyzji pew-
nego człowieka. Gdyby było wokół nas 
więcej szczęśliwych ludzi tych doznań 
byłoby z pewnością więcej.

Rozmawiał: Michał Jasiński
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Z ŻYCIA GMINY

Już od sześciu lat na terenie naszej gminy 
odbywają się plenery rzeźbiarskie a dzie-
ła które są ich efektem upiększają nasze 
sołectwa. Rzeźbiarze odwiedzili już Przy-
toczną, Rokitno i Lubikowo. Tak organi-
zacja plenerów pozwala na wzbogacanie 
kolejnych miejscowości o atrakcyjne arty-
styczne ozdoby, zaś rzeźbiarzom pozwalają 
poznawać kolejne zakątki naszego regionu. 
W tym roku drewniane dzieła powstawały 

PLENER RZEŹBIARSKI

,,na oczach” mieszkańców Goraja.
Podczas czterech plenerowych dni rzeź-
biarze: Henryk Grudzień z Gardzka, Tade-
usz Bardelas z Rusinowa, Łukasz Zabłocki  
z Lutowa oraz Jerzy Kopeć z Przytocznej, 
zamieniali drewniane kłody  przy pomocy 
dłuta i piły w piękne ławeczki z motywa-
mi zwierząt oraz postaci św. Magdaleny  
i św. Mateusza.
Organizatorem pleneru był wójt gminy 

Przytoczna – Bartłomiej Kucharyk, Gmin-
ny Ośrodek Kultury w Przytocznej oraz 
rada sołecka wsi Goraj, której serdecznie 
dziękujemy za okazaną pomoc, życzliwość 
i gościnność.

Za rok artyści odwiedzą kolejną miejsco-
wość. O tym, w której wsi odbędzie się IV 
Plener Rzeźbiarski dowiemy się  podczas 
tegorocznych dożynek gminnych.

OGŁOSZENIE

DZIELNICOWY 
ASP. SZTAB. JAN PIASECKI

PEŁNI DYŻURY 
W KAŻDY CZWARTEK 

W GODZ. OD 11.00 DO 12.00 
W URZĘDZIE 

GMINY PRZYTOCZNA.

KONTAKT: 
tel. 519 534 454
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Już po raz ósmy w Przytocznej odbę-
dzie się Święto Pomidora oraz Dożynki 
Gminne. Przez tych kilka lat impreza 
urosła do rangi największego wydarze-
nia artystycznego w regionie. Są to oczy-
wiście opinie przybywających do naszej 
miejscowości gości, jak również przed-
stawicieli mediów, którzy wręcz zabiega-
ją o to, aby relacjonować to wydarzenie. 
Sześć lat temu ówczesny dyrektor domu 
kultury, zaproponował, aby do programu 
imprezy wprowadzić odważny element, 
jakim jest bitwa pomidorowa. Wzbudził 
on wówczas ogromną ilość komentarzy 
na temat faktu, iż teoretycznie rzucamy 
się żywnością. Teoretycznie, ponieważ 
pomidory wykorzystywane do bitwy,  
są chore i nie nadają się do konsumpcji.  
O ten deficytowy to-
war dbają od lat Stani-
sław Pietrzak, Bogdan 
Sewruk i Jarosław Du-
dek. Jak się okazało po 
latach, bitwa to marka 
naszego święta, emito-
wana wielokrotnie w 
ogólnopolskich tele-
wizjach.
Kolejną naszą marką 
jest plejada gwiazd, 
jaka wystąpiła na na-
szej scenie, a którą 
do tej pory mogliśmy 
oglądać tylko na szkla-
nym ekranie. Jeden 
z większych parków 
rozrywki w kraju, ilość 
atrakcji przygotowa-
nych dla uczestników 
w każdym wieku, przemiła atmosfera – 
ściąga do Przytocznej tłumy.
Ale większość z uczestników tego wy-
darzenia, od lat zadaje sobie pytanie: 
skąd taka mała gmina bierze na to środ-
ki? Najważniejszym i kluczowym źró-
dłem finansowania są nasi sponsorzy. 
Fenomenem tej imprezy jest ich ilość.  
W ubiegłym roku było to ponad sześć-
dziesiąt podmiotów gospodarczych  
i wspaniałych ich właścicieli, którym za-
leży na rozwoju naszej gminy. Ofiarowali 
nam ponad sto tysięcy złotych a w tym 
roku są jeszcze hojniejsi. Zaangażowanie 

ŚWIĘTO POMIDORA 
CORAZ BLIŻEJ JUBILEUSZU

środków gminnych jest niewielkie. Gmi-
na stara się i pozyskuje środki w ramach 
programów unijnych.
Czy zatem opłaca się organizować tak 
duże święto?
Co do tego chyba nikt nie ma wątpliwo-
ści. Oprócz wspaniałej zabawy Przytocz-
na wyrobiła sobie niespotykaną dotąd 
markę w regionie. Wszyscy w Gorzowie 
i Zielonej Górze wiedzą gdzie jest nasza 
gmina. Byli tutaj, bądź słyszeli same po-
zytywne opinie. Sponsorzy, którzy tak 
szczodro wpierają naszą pracę, inwestują 
w nas wszystkich. To już nie tylko fir-
my z terenu naszej gminy, ale Pozna-
nia, Wrocławia, Gorzowa czy Zielonej 
Góry. Wszystkim im za to SERDECZ-
NIE DZIĘKUJEMY. 

Bardzo ważnym akcentem są Dożynki 
Gminne. Gmina Przytoczna jest gminą 
typowo rolniczą. Ponad 50% powierzch-
ni stanowią grunty orne. Rolnictwo się 
zmienia, staje się coraz bardziej nowocze-
sne, co powoduje, że do produkcji rolnej, 
potrzebnych jest mniej rąk do pracy. Ale 
nie możemy zapominać o naszej tożsa-
mości. To właśnie wielu z nas poświęciło 
niemal całe swoje życie, ciężkiej a czasem 
wręcz morderczej pracy na roli. Nie za-
pominajmy, że Święto Dziękczynienia 
to piękna, wielowiekowa tradycja, któ-
ra wpisała się w pejzaż najważniejszych 

wydarzeń polskiej wsi. Za jej zachowanie  
i przekazywanie pokoleniom wyraźmy 
wdzięczność rolnikom. Podziękowania 
należą się również wszystkim pielęgnu-
jącym tradycje i obrzędy polskiej wsi, 
czyniąc ją wielką skarbnicą dziedzictwa 
kulturowego.
Przedstawiciele naszych sołectw, od wie-
lu lat przygotowują przepiękne wieńce 
dożynkowe, które są symbolem dzięk-
czynienia za zebrane plony. To wręcz fe-
nomen, że od kilku lat o tą tradycję dbają 
WSZYSTKIE sołectwa z naszej gminy.  
W tym roku, po raz pierwszy otrzymali-
śmy wsparcie organizacyjne z Minister-
stwa Rolnictwa i Rozwoju Wsi, oraz pi-
semne słowa uznania od przedstawiciela 
resortu Pana Marka Sawickiego, który 

pisze m.in.: cyt.; „Życzę 
wszystkim mieszkańcom 
gościnnej Gminy Przy-
toczna mile spędzonego 
czasu w gronie najbliż-
szych i przyjaciół”.
Wójt gminy Bartłomiej 
Kucharyk, serdecznie za-
prasza wszystkich miesz-
kańców a w szczególności 
rolników i osoby zwią-
zane z rolnictwem, do 
aktywnego uczestnictwa 
w tym wydarzeniu. Do-
żynki nie są zwykłą im-
prezą rozrywkową. To akt 
dziękczynienia za plony, 
za bogactwo, jakim jest 
chleb powszedni. Bądź-
my w tym dniu razem  
i cieszmy się niesamowitą 

wspólnotą, jaką tworzymy. Są to Dożynki 
Gminne a więc święto każdego z nas.

Bartłomiej Kucharyk

Organizatorzy, jeszcze raz Dziękują 
Wszystkim Mieszkańcom osiedla blo-
ków, za wyrozumiałość, jaką darzycie 
nas Państwo od wielu lat. To dla Wasze-
go udogodnienia, zdecydowaliśmy się 
organizować to święto właśnie w tym 
miejscu. Obiecujemy, że jak każdego 
roku, poczynimy wszelkie starania, aby 
uciążliwości było jak najmniej. Z góry 
SERDECZNIE DZIĘKUJEMY!!! 
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„Gazeta Lubuska” rozpisała niedawno 
dwa plebiscyty dla czytelników, których 
celem było wyłonienie najaktywniej-
szych gmin powiatu międzyrzeckiego 
oraz na najładniejsze jezioro. Wyda-
wałoby się, że rozpiętość tematyczna 
tak spora, że niewiele może je łączyć. 
A jednak! W obu plebiscytach wygrała 
gmina Przytoczna!
Zdaniem osób głosujących, Przytocz-
na jest najlepiej rozwijającą się gminą  
w powiecie międzyrzeckim. Internauci 
oddali łącznie 887 głosów. Prawie poło-

wa z nich - aż 46,1 proc. - głosowała wła-
śnie na Przytoczną. Wydarzenia i inwe-
stycje widoczne na terenie gminy zostały 
zauważone przez wielu  uczestników ple-
biscytu i uznali je na tyle atrakcyjne, że 
przyćmiły dokonania takich gmin jak 
Międzyrzecz (18,8% głosujących) czy 
Pszczew (14,4%). Tym samym Przytocz-
na zyskała miano „tygrysa” w powiecie 
międzyrzeckim.
Czym konkretnie zasłużyła sobie na takie 
wysokie notowania w oczach mieszkań-
ców powiatu? Wizerunek miejscowości 
niewątpliwie w ostatnim czasie znacząco 
się zmienił. Straszący przez lata budy-
nek Gminnego Ośrodka Kultury stał się 
po remoncie najnowocześniejszym tego 
typu obiektem w powiecie. Plaża na Je-
ziorze Lubikowskim robi niesamowite 
wrażenie i w połączeniu z atrakcyjno-
ścią całego akwenu w pełni zasługuje na 
miano najpiękniejszego jeziora okolic. 
Stosunkowo młoda impreza, jaką jest 
„Święto Pomidora”, zyskała renomę już 

nie tylko w powiecie, czy województwie 
ale śmiało można rzec, że w całej zachod-
niej Polsce (póki co).
Na inwestycje Przytoczna zamierza wy-
dać w tym roku ponad 9 mln zł, to wy-
chodzi ok. 1,5 tys. zł na jednego miesz-
kańca. Co bardzo ważne, ponad połowa 
tych środków to pieniądze zewnętrzne,  
w tym unijne, dzięki czemu taki rozmach 
inwestycyjny nie przełoży się na zadłu-
żenie gminy.  Pozyskanie tak znaczących 
środków z Unii świadczy najlepiej o ope-
ratywności władz. 

W sondzie na najładniejsze jezioro, jak 
już wspomnieliśmy, wygrało Jezioro Lu-
bikowskie. Jak podaje „Gazeta Lubiska” 
„Drugie miejsce w naszym interneto-
wym plebiscycie zajęła Chycina koło 
Chyciny w gm. Bledzew z poparciem 
16,9 proc. głosujących, Na trzeciej po-
zycji uplasowało się jez. Głębokie koło 

Międzyrzecza, na które głosowało 11 
proc. Czytelników.  Czwarte było Szarcz 
w gm. Pszczew (6,4 proc. głosów), piąte 
Chłop w gm. Pszczew (5 proc.), szóste 
Długie leżące między Bledzewem i Mię-
dzyrzeczem na terenie tych obu gmin (3 
proc.), siódme zaś Kursko w gm. Mię-
dzyrzecz (2 proc.).”
Tak wysoka ocena Jeziora Lubikowskiego 
nie może zaskakiwać. Fantastycznie czy-
sta woda zachęca nie tylko do zwykłych 
kąpieli, ale ma grono miłośników wśród 
nurków, którzy chętnie korzystają z bazy 
nurkowej usytuowanej nad tym Jeziorem. 
Plaża w Lubikowie, to marzenie. Szeroka 
i wchodząca daleko w głąb, dzięki piasz-
czystemu, płytkiemu dnu jest bezpieczna 
i przyjemna. Przeprowadzona ostatnio 
modernizacja spowodowała, że jest oka-
zalsza a trzy pływające pomosty oraz slip  
dla łodzi dopełniają obrazu plaży niemal 
doskonałej. To prawdziwa perełka wśród 
pięknych okolicznych jezior.
Pozostaje mieć nadzieję, ze w przyszłości 
„gmina – tygrys” uzbiera jeszcze więcej 
podobnych perełek i będzie lśnić nie tyl-
ko na arenie powiatu czy województwa 
ale znacznie szerzej.

TYGRYS Z PERŁAMI
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ABSOLUTORIUM
Radni, jednogłośnie udzielili wójtowi 
absolutorium za wykonanie budżetu 
za 2013 rok. Słowa uznania i podzię-
kowanie wyraził obecny na sesji, wice-
wojewoda lubuski Jan Świrepo. Przed-
stawiciel rządu w terenie, podkreślił 
znakomite osiągnięcia osób zarządza-
jących gminą. Wyniki realizacji budżetu 
w tym jakże trudnym dla samorządów 
okresie, świadczą o bardzo dobrym go-
spodarowaniu pieniędzmi publiczny-
mi. Gmina Przytoczna i jej włodarz, są 
swoistym wzorcem z którego może brać 
przykład wiele samorządów nie tylko  
w naszym województwie, ale również 
kraju – mówił wicewojewoda.

Komisja rewizyjna, po wcześniejszej po-
zytywnej opinii Regionalnej Izby Obra-
chunkowej, swoją decyzję uzasadniała 
m.in. w ten sposób:
 „Wykonanie dochodów budżetowych na 
dzień 31 grudnia 2013 r. wyniosło 20 133 
426,51 zł, co stanowi 100,75% zakłada-
nego planu, a wykonanie wydatków bu-
dżetowych 19 927 403,71 zł, co stanowi 
89,62% w stosunku do zakładanego pla-
nu. Rok zamknął się nadwyżką w kwocie 
206 022,80 zł, a wolne środki wyniosły  

4 968 930,73 zł, co stanowi 167,1% planu.
Wójt Gminy Przytoczna realizując zda-
nia związane z wykonaniem budżetu kie-
rował się zasadą celowości i oszczędności 
w gospodarowaniu środkami publiczny-
mi za rok 2013.
Powyższą opinię o wykonaniu przez 
Wójta Gminy Przytoczna budżetu za 
2013 r. komisja oceniła pozytywnie przez 
jednomyślne głosowanie.”
Wójt Bartłomiej Kucharyk, podziękował 
swoim współpracownikom w szczegól-
ności Pani skarbnik Joannie Matuszew-
skiej, wszystkim dyrektorom jednostek 
organizacyjnych i sołtysom, którzy re-
alizują łącznie budżet na kwotę prze-

kraczającą 200 tys. zł. Szczególne słowa 
podziękowania wójt skierował do rad-
nych, którzy jak to podkreślił: są mery-
torycznym ciałem doradczym a wszyst-
kie pytania i dociekliwości nie mają na 
celu uprawianie polityki i załatwiania 
własnych interesów, ale uwarunkowane 
są sprawnym i dynamicznym rozwojem 
Gminy Przytoczna.
Słowa uznania i gratulacje padły również 
z ust Stanisława Tomczyszyna - Człon-
ka Zarządu Województwa Lubuskiego, 

nadzorującego prace Departamentu 
Rolnictwa, Środowiska i Rozwoju Wsi 
oraz Departamentu Programów Rozwo-
ju Obszarów Wiejskich. Przedstawiciel 
władz województwa, podkreślił ogrom-
ną determinację władz gminy w pozy-
skiwaniu środków unijnych. Stanisław 
Tomczyszyn podkreślił, iż Gmina Przy-
toczna z kopciuszka wyrasta na lidera 
województwa w pozyskiwaniu funduszy 
skierowanych na obszary wiejskie. Tylko 
w tym roku jest to kwota sięgająca blisko 
6 mln zł.
Kolejne jednogłośne absolutorium dla 
wójta, wykonanie budżetu przekracza-
jące 100%, nadwyżka budżetowa, wolne 

środki sięgające kilku milionów złotych, 
to swoisty „precedens” jakiego ta gmina 
jeszcze nie widziała. To dobry progno-
styk na kolejny okres programowania 
2014 – 2020. Będziemy jeszcze skutecz-
niejsi w pozyskiwaniu funduszy z Bruk-
seli, bo mamy doświadczenie i pieniążki 
na wkład własny.

Inwestycji w kolejnych latach będzie 
jeszcze więcej.
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NOWY WODOCIĄG 
I KOLEJNE DOFINANSOWANIE
Jednym z podstawowych zadań gmi-
ny, wynikającym z obowiązującego 
prawa, jest zaopatrzenie mieszkańców  
w wodę. Od kilku lat władze gminy sta-
rają się realizować konsekwentnie to za-
danie, czego najlepszym przykładem jest 
zainwestowanie kwoty blisko 1,5 mln zł 
w modernizację stacji uzdatniania wody 
w Przytocznej, z czego 75% to środki 
unijne. Aby jeszcze szybciej remonto-
wać nie tylko stacje uzdatniania wody, 
ale również zaniedbane od lat sieci wo-
dociągowe, gmina przekształciła zakład 
komunalny w spółkę, zwiększając tym 
samym możliwości uzyskania wsparcia 
zewnętrznego na realizację tych zadań. 
Oprócz kilku wniosków, które już zostały 
złożone i czekają na wsparcie unijne, re-
alizujemy również szereg innych działań, 
które od lat były bez końca przekładane 
w czasie. Najlepszym tego przykładem 
są wodociągi zarządzane przez prywat-
ne podmioty, które tylko z sentymentu 
do uwarunkowań gminy, tolerowały ten 
stan rzeczy. Tego rodzaju praktyka była 

całkowicie nierentowna i od lat przynosi-
ła dotkliwe straty, chociażby sieci wodo-
ciągowe w Nowej Niedrzwicy. Zgodnie  
z prawem, po wcześniejszych rozmo-
wach i ustaleniach terminów i zasad, 
gmina przejęła obecną w tej miejscowo-
ści stację, której właścicielem była Agen-
cja Nieruchomości Rolnych w Gorzowie 
Wlkp. Aby nie zwiększać już dotkliwych 
dla mieszkańców kosztów związanych  
z dostarczaniem wody sporządzono wni-
kliwą analizę, po opracowaniu której 
wyraźnie wskazano, że kwota potrzebna 
na modernizację obiektu, a za tym idzie 
również utrzymanie urządzeń w latach 
następnych będzie zdecydowanie wyż-
sza niż nakłady na budowę wodociągu 
z Przytocznej. Pomysł wzbudził wiele 
niepokoju, ponieważ większość z nas w 
okresie letnim doświadczyła braku od-
powiedniego ciśnienia wody w kranach. 
Warto zaznaczyć, że od połowy lipca 
sytuacja ta uległa całkowitej poprawie. 
Dwa lata temu w Przytocznej została 
zmodernizowana stacja, która już na tym 

Rozpoczęła się budowa kanalizacji sa-
nitarnej w miejscowości Przytoczna 
na ul. Łąkowej, Górnej i Głównej oraz 
na odcinku Lubikowo – Lubikówko. 
W trakcie realizacji tych dwóch zadań, 
powstanie 6 km sieci, które będą kołem 
napędowym rozwoju gminy. Realizacja 
tych inwestycji jest możliwa dzięki dofi-
nansowaniu w kwocie 2 mln złotych, ja-
kie gmina wraz z Spółką WOKAMID po-
zyskała z Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich. Po rozstrzygnięciu przetar-
gów okazało się, że z własnych środków 
wyłożymy połowę kwoty z zakładanych 
wcześniej 1,5 mln. Mamy zatem spore 
dodatkowe oszczędności. Korzyści wy-
nikających z tych inwestycji jest wiele. 
Oprócz udogodnień związanych z bez-
pośrednim przekazywaniem nieczystości 
do sieci, bez uciążliwości wywożenia ich 
ze zbiorników bezodpływowych, zmniej-
szenia kosztów i ochrony środowiska, 

etapie zakładała przyłączenie do niej na-
stępnych miejscowości. Po remoncie ja-
kość wody zdecydowanie się poprawiła  
co wyraźnie potwierdzają badania próbek 
wody wykonywane przez pracowników 
Stacji Sanitarno-Epidemiologicznych.  
Z ciśnieniem wody bywało różnie. Kie-
rownictwo spółki WOKAMID, prze-
prowadziło w miesiącu lipcu dodatkowe 
prace związane z jego podniesieniem  
i na dzień dzisiejszy ilość wody w zbior-
nikach pozwala nam na przyłączenie 
kolejnej miejscowości do sieci. Warto 
zaznaczyć, że tego rodzaju rozwiązania 
znacznie wpłyną na zmniejszenie kosz-
tów produkcji wody, co w najbliższym 
czasie powinni odczuć w swoich portfe-
lach jej odbiorcy. Aby całkowicie uniknąć 
kosztów, gmina pozyskała kwotę 400 tys. 
zł na budowę nowego wodociągu i przy 
zerowym nakładzie własnym, do końca 
tego roku rozwiążemy problem, który był 
bolączką od wielu lat.

sieć zostanie doprowadzona do terenów 
przeznaczonych pod inwestycje. Właści-
ciele tych działek już rozpoczęli pierwsze 
prace i jeszcze w tym roku ma powstać za 
Przytoczną skrzyżowanie z lewoskrętem. 
Zadanie to w całości sfinansuje inwestor 
a gmina kończy formalności związane  
z przekazaniem dokumentacji. Liczymy 
na realizację tych planów, bo to wróży 
nowe miejsca pracy. Co najważniejsze, 
obecnie budowana sieć zakończy się  
w połowie drogi do Goraja, co stwarza 
realne szanse i otwiera nie tylko furtkę, 
ale wręcz bramę dla budowy kanalizacji 
w tej miejscowości. Kolejne kilometry 
sieci w sąsiedztwie jeziora Lubikowskie-
go ożywiły znacznie rynek nieruchomo-
ści. To tam dzięki jedynej alternatywie, 
jaką jest sieć sanitarna, powstaną nowe 
budynki mieszkalne. 
Gmina wykonując konsekwentnie posta-
nowienia Krajowego Programu Oczysz-

czania Ścieków Komunalnych, realizuje 
drugi projekt budowy przydomowych 
oczyszczalni ścieków. W ubiegłym roku 
w ten sposób udało się uporządkować 
gospodarkę ściekową w blisko czter-
dziestu gospodarstwach domowych. W 
tym roku zgłosiło się ponad pięćdziesiąt 
rodzin, co stanowi blisko 5% mieszkań-
ców. Cieszy fakt, że wzrasta świadomość 
związana z dbaniem o nasze piękne lo-
kalne środowisko, a do tego jak już prze-
konali się użytkownicy oczyszczalni jest 
ładnie, ekologicznie, a przede wszystkim 
ekonomicznie. Po spełnieniu wszystkich 
formalności realizacja zadania nastąpi 
wiosną następnego roku.

BUDOWA KANALIZACJI
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GMINA PRZYTOCZNA 
STAWIA NA GOSPODARKĘ NISKOEMISYJNĄ!

Gmina Przytoczna przystąpiła do spo-
rządzenia inwentaryzacji wyrobów za-
wierających azbest na swoim terenie. 
„Program Oczyszczania Kraju z Azbestu 
na lata 2009-2032” określa czas usunięcia 
wyrobów do roku 2032. Niezwykle waż-
ną sprawą w chwili obecnej jest inwen-
taryzacja wyrobów zawierających azbest 
oraz zaplanowanie i realizacja szeregu 
działań polegających na jego bezpiecz-
nym usunięciu i unieszkodliwieniu.  Pro-
gram usuwania azbestu daje możliwość 
uzyskania wsparcia na likwidację wyro-
bów zawierających azbest z budynków 
mieszkalnych oraz innych obiektów na-
leżących do osób fizycznych, wspólnot 
mieszkaniowych i jednostek samorządu 
terytorialnego. Wsparcie na usunięcie  
i unieszkodliwienie tych wyrobów będzie 
można uzyskać ze środków WFOŚiGW 
w Zielonej Górze.  Z dofinansowania 
skorzystać mogą właściciele wszystkich 
obiektów objętych gminnym programem 
usuwania azbestu, którzy zamierzają 
usunąć azbest ze swojej nieruchomo-
ści i zgłoszą się z tym faktem do Urzę-
du Gminy. W praktyce daje to szansę na 
sfinansowanie bezzwrotne w wysokości 
nawet do 100% kosztów obejmujących 
demontaż azbestu, transport i  unieszko-
dliwienie na składowisku. Jednak prace 
te muszą zostać wykonane przez firmę 
posiadającą odpowiednie zezwolenia na 
wykonywanie tego typu zadań, co po-
winno być stosownie udokumentowane. 

CO Z TYM 
AZBESTEM?

VIII RODZINNY RAJD ROWEROWY

Gminy, które w nowej perspektywie 
finansowej 2014-2020 chcą pozyskać 
pieniądze m.in. na działania w zakresie 
termomodernizacji budynków czy na 
wykorzystywanie odnawialnych źródeł 
energii, muszą posiadać plany gospo-
darki niskoemisyjnej. Plan gospodarki 
niskoemisyjnej to nie kolejny dokument, 
który należy opracować po to, żeby był. 
To jeden z kluczowych dokumentów dla 
gminy, które poważnie myślą o swoim 
rozwoju w najbliższych latach, szczegól-

nie w kontekście wykorzystania fundu-
szy UE 2014-2020. Gmina posiadająca 
taki plan może się ubiegać o środki ze-
wnętrzne min.na: termomodernizację 
budynków, w tym szczególnie budynków 
użyteczności publicznej czy wymianę 
kotłów indywidualnych kotłowni lub pa-
lenisk węglowych, kotłowni zasilających 
kilka budynków oraz kotłowni osiedlo-
wych czy zastosowanie kolektorów sło-
necznych.
Na opracowanie takiego planu Gmina 

Przytoczna pozyskała środki finansowe  
z  Narodowego Funduszu Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wodnej i w li-
stopadzie zostanie podpisana umowa. 
Wdrożenie Planu ułatwi adaptację Gmi-
ny Przytoczna do wymogów gospodarki 
niskoemisyjnej. Urząd w przyszłych la-
tach pragnie skoncentrować się na pod-
niesieniu efektywności energetycznej, 
zwiększeniu wykorzystania odnawial-
nych źródeł energii oraz redukcji emisji 
gazów cieplarnianych na terenie całej 
gminy. 

Sobotni poranek (10 maja)i kłębiące się 
na niebie chmury nie były optymistycz-
nym prognostykiem dla organizatorów 
VIII Rodzinnego Rajdu Rowerowego. 
To jednak nie odstraszyło miłośników 
„dwóch kółek” i ponad setka uczestni-
ków wstawiła się o 9.30 na planowanej 
zbiórce. Pogoda nam niestraszna ponie-
waż wszystko jest jak w dobrze wyreży-
serowanym filmie. Jest wójt, proboszcz  
a na trasie pojawił się również dzielnicowy 
– żartowali uczestnicy. Tegoroczny rajd, 
był już drugą tego rodzaju imprezą zor-
ganizowana przez Stowarzyszenie LGD 
Działaj z Nami i Urząd Gminy w Przy-
tocznej. W czasie ubiegłorocznej edycji, 
wielu mieszkańców gmin ościennych, 
zachwyciło się urokami naszej gminy  
i formą organizacji tego rodzaju spę-
dzania czasu wolnego. Tegoroczna trasa 
rozpoczęła się w Przytocznej. Następ-
nie cykliści udali się do Dębówka, gdzie 
zwiedzali kopalnię kruszywa, i ruszyli 
do Goraja, aby posilić się kawą, herbatą 
i pysznymi wypiekami przygotowanymi 

przez Panie ze Stowarzyszenia Przyja-
zna Wieś z Chełmska i Twierdzielewa. 
Po słodkim poczęstunku przez Strychy  
i Wierzbno dotarliśmy do Brzeźna na 
grochówkę i kiełbaski z ogniska u Pań-
stwa Gajewskich. W tym urokliwym 
miejscu uczestnicy rajdu, zapoznali się  
z działalnością statutową Stowarzyszenia 
LGD Działaj z Nami ze Świebodzina, jak 
również mieli przyjemność dogłębniej 
poznać Gminę Przytoczna. Po sutym po-
siłku przez Zielomyśl, Lubikowo i Rokit-
no, wszyscy niezwykle szczęśliwi wrócili 
do Przytocznej. Kiedy będzie następny 
rajd? to pytanie najczęściej zadawane w 
trakcie sobotniej turystycznej przygody.
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Okres wakacji to najlepszy czas na prze-
prowadzenie poważniejszych remon-
tów w naszych szkołach i przedszkolach.  
W tym roku, dzięki pojawieniu się w bu-
dżecie gminy, sporej ilości wolnych środ-
ków, radni postanowili przeznaczyć ich 
część właśnie na ten cel. Obecnie prace 
trwają we wszystkich placówkach i nic 
nie wskazuje na to, aby nie mogły zakoń-
czyć się przed pierwszym dzwonkiem. 
W ramach tych inwestycji w Wierzbnie 
wyremontowano kilka klas lekcyjnych, 

250 TYS. ZŁ NA REMONTY 
PLACÓWEK OŚWIATOWYCH

Jest taki czas, na który wszyscy cze-
kają z wielką niecierpliwością. I choć 
1 września wydaje się to niemożliwe  
- w końcu nadchodzą WAKACJE!
We wszystkich szkołach naszej gminy 
tradycyjnie odbyły się uroczyste apele  
z okazji zakończenia roku szkolnego.  
To doskonały czas, by podsumować, po-
dziękować i  pogratulować. 
Wręczono dyplomy, nagrody i wyróżnie-
nia w konkursach przedmiotowych i za-
wodach sportowych. Nie zabrakło rów-
nież świadectw z czerwonym paskiem. 
O najlepszych uczniach, którzy są dumą 
naszej gminy i odnoszą sukcesy w nauce 
i w zawodach sportowych, pamiętali tego 
dnia nie tylko rodzice i nauczyciele, ale 
także wójt. Tradycyjnie już zorganizował 
dla nich spotkanie. W tym roku odbyło 
się ono w odnowionym domu kultury. 
Z pewnością zapamiętają je na długo 
wszyscy zaproszeni. Mamy z czego być 
dumni. Gratulujemy rodzicom tak wspa-
niałych pociech i życzymy dalszych suk-
cesów edukacyjnych i sportowych. 

Alan Misiewicz 
Angelika Gulareku 
Anita Kosikowska    
Daniel Pruchniewski 
Daria Hercyg 
Dawid Dziobko
Dominik Kolasiński 
Edyta Urbaniak
Filip Kudliński 
Jakub Bykowski 
Jakub Cebula 
Jakub Jabłoński 
Julia Kogut 
Kacper Fabiański 
Kacper Jarosz 
Kacper Woźniak 

RADOSNY POCZĄTEK WAKACJI

Kamila Szewczyk 
Karolina Gierczyńska  
Karolina Kolasińska 
Karolina Kucharyk 
Karolina Pietrzak  
Krolina Dobkiewicz 
Maciej Dębicki  
Maciej Korczyński 
Marta Zaborska  
Martyna Kąkol 
Maria Skierś 
Michał Derfert 
Michał Śmigiel  
Natalia Milczyńska 
Natalia Nadolna 
Nikola Wąchalska

korytarze a przede wszystkim toalety.  
W przedszkolu Kasztanowa Kraina, 
oprócz remontu korytarzy i zaplecza 
kuchennego, nowej nawierzchni docze-
kały się tarasy, na których często swo-
je artystyczne umiejętności prezentują 
najmłodsi. U „Kusego”, zakupiono nowe 
wyposarzenie (stoły, ławki) i przepro-
wadzono prace malarskie. Jeszcze w tym 
miesiącu powstanie tam nowy plac zabaw, 
współfinansowany ze źródeł zewnętrz-
nych. Największe środki zainwestowano  

w budynek gimnazjum, ze względu na 
konieczność dostosowania pomieszczeń 
dla uczniów klas IV –VI. Po wcześniej-
szych konsultacjach z kuratorium oświa-
ty, rodzicami i dyrekcją szkół, postano-
wiono, że do czasu wybudowania nowej 
podstawówki to właśnie ci uczniowie, 
będą korzystać z wolnych sal lekcyjnych 
w budynku gimnazjum. Ma to na celu 
poprawę warunków edukacyjnych i od-
ciążenie przepełnionego budynku szkoły 
podstawowej, do której od 1 września 
dojdą dzieci sześcioletnie. 

Oktawia Raczyńska
Oliwia Urbańska 
Pamela Martyniuk
Patrycja Krutak 
Patryk Dobkiewicz 
Paulina Kosikowska 
Paulina Pryszczewska 
Sandra Ren 
Tytus Maciński 
Weronika Fanselow 
Wiktoria Ciesiółka 
Wiktoria Trafna 
Wojciech Śmigiel 
Zuzanna Oszmian 
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Przytoczna należy do nielicznych w 
kraju gmin, w której od lat odnoto-
wywany jest dodatni przyrost natural-
ny (rodzi się więcej osób niż umiera). 
Abstrahując od zbawiennego wpływu 
takiego stanu rzeczy na nasze przyszłe 
emerytury i kondycję, jako całego na-
rodu, sytuacja taka rodzi również pew-
ne nowe zadania, jakie stawiane są wła-
dzom gminy. 
Zadaniem własnym gminy jest zapew-
nienie dostępu do opieki przedszkolnej 
i oświaty. O ile budynek Przedszkola  
w Przytocznej jeszcze jakoś się trzy-
ma, po modernizacjach dokonanych  
w ostatnich latach to bardzo bezpiecz-
ny i funkcjonalny obiekt o tyle znacznie 
gorzej jest ze Szkołą Podstawową. Choć, 
a może właśnie, dlatego że, budynek po-
wstawał przez wiele lat i po wielu trudach 
został uruchomiony, na dzień dzisiejszy 
wymaga znacznego remontu. Analiza 
ekonomiczna wykazała, że przebudo-
wa Szkoły jest całkowicie nieopłacalna. 
Choć uwzględniano różne scenariusze 
modernizacji, każdorazowo wychodziło, 
że taniej byłoby obiekt rozebrać i posta-
wić od nowa.
W związku z tym padła propozycja, aby 
Szkołę Podstawową wybudować od pod-
staw, ale nie w tym samym miejscu. Po 
uzgodnieniach uznano, że najkorzyst-
niej byłoby postawić taki obiekt przy 
hali sportowej. Nowa podstawówka sta-
nowiłaby niejako przedłużenie tego cią-
gu budynków. W ten sposób powstałby 

NOWA SZKOŁA 
– CO WIEMY W TYM TEMACIE?

kompleks oświatowy, którego uczniowie 
mieliby równy dostęp do istniejących  
w tym miejscu obiektów sportowych, 
ułatwiony byłby także dowóz młodzieży. 
Niestety wstępny kosztorys zamknął się 
kilkumilionową kwotą. Na taką inwesty-
cję gminy Przytoczna nie stać. Dlatego 
już na początku 2011 roku, władze gminy 
rozpoczęły prace związane z przygoto-
waniem wszystkich niezbędnych doku-
mentów pozwalających na uzyskanie do-
finansowania z Brukseli. Przy obecnym 
prawie budowlanym, sam proces uzyska-
nia prawomocnego pozwolenia na budo-
wę trwał ponad dwa lata (m.in. usunięcie 
kolizji linii energetycznej, przebudowa-
nie sieci gazu ziemnego itp.) i zakoń-
czył się w październiku ubiegłego roku.  
To dopiero ten dokument dał zielone 
światło do starania się o dofinansowanie 
i już po miesiącu od jego uprawomocnie-
nia, nasz wniosek złożony został w urzę-
dzie marszałkowskim.
Mimo ogromnej konkurencji, projekt, 
jako jeden z ośmiu w całym wojewódz-
twie zyskał pozytywną ocenę ekspertów. 
Ograniczona ilość środków z kończą-
cej się perspektywy finansowania 2007 
– 2013, sprawiła ostatecznie, że różnicą 
zaledwie jednego punktu nie znalazł się 
na liście zadań dofinansowanych. Gmina 
złożyła odwołanie od decyzji, ponieważ 
jednym z kryteriów oceny było: oddzia-
ływanie inwestycji na ilość mieszkańców. 
To całkowita dyskryminacja obszarów 
wiejskich – grzmiał wówczas wójt Bar-

tłomiej Kucharyk. Nie można do jedne-
go koszyka wrzucać małej 2,5-tysięcznej 
Przytocznej i 130-tysięcznej Zielonej 
Góry czy Gorzowa i przyznawać punk-
ty za ilość mieszkańców!!! Ostatecznie 
po bardzo burzliwych negocjacjach  
i stawianych przez gminę Przytoczna wa-
runkach, nasze odwołanie pozytywnie 
uwzględniono, jednak przyznana kwota 
dofinansowania jest jeszcze w fazie ne-
gocjacji. Czekamy zatem na oszczęd-
ności poprzetargowe innych projektów, 
które już otrzymały dofinansowanie, jak 
również środków z budżetu państwa 
przeznaczonych na rewitalizację. Naj-
ważniejszym jest fakt, że 7 lipca dosta-
liśmy zaproszenie do przyznania nam 
pomocy i podpisania umowy. Władze 
gminy czynią wszelkie starania, aby była 
ona jak najwyższa. Ostatecznie jej kwotę 
poznamy najpóźniej do końca tego roku. 
Warto zaznaczyć, że gmina Przytocz-
na jest jedyną gminą wiejską w całym 
województwie, która znalazła się na li-
ście rankingowej i ostatecznie otrzyma-
ła dofinansowanie. Świadczyć to może  
o ogromnej determinacji, jak również 
doskonałym przygotowaniu pracowni-
ków urzędu, odpowiedzialnych za po-
zyskiwanie unijnych funduszy. Musimy 
zatem uzbroić się w cierpliwość i pocze-
kać na ostateczną kwotę, jaką otrzyma 
projekt. Wszystko wskazuje na to, że  
w najbliższym czasie, nasze dzieci będą 
uczyć się w nowoczesnym i funkcjonal-
nym budynku.
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Nasi przyjaciele z Wusterhausen/Do-
sse odwiedzili naszą gminę. To ko-
lejny krok do zawiązania współpracy 
partnerskiej. Trwająca dwa dni wizyta 
rozpoczęła się od spotkania gospodar-
czego. 
Przedstawiciele samorządu i kilku re-
prezentantów prywatnych firm z obu 
gmin, podzieliło się doświadczenia-
mi i możliwościami prowadzenia firm  
w Polsce i Niemczech. Burmistrz Roman 
Blank, wyraził chęć współpracy w zakre-
sie otwarcia rynku pracy dla chętnych 
z naszej gminy w dziedzinie turystyki, 
hotelarstwa, jak również opieki nad oso-
bami starszymi. W tym celu samorzą-
dowcy chcą stworzyć specjalne regulacje 
prawne, które umożliwią legalną pracę za 
granicą. Goście, z ogromnym zaintere-
sowaniem zwiedzili naszą miejscowość.  
W szczególności podziwiali wszystkie in-
westycje, na które gmina pozyskała unij-
ne środki. 
Następnego dnia (tj. 6 czerwca 2014), 
do Przytocznej przyjechała pięćdziesię-
cioosobowa grupa seniorów, którzy swój 
pobyt rozpoczęli od zwiedzania nowej 

sali widowiskowej Gminnego Ośrodka 
Kultury. Zachwytu i słów uznania nie 
było końca. Spacer po nowym bulwarze 
zrobił na zagranicznych gościach ogrom-
ne wrażenie. Wizyta w Firmie MIB-POL 
i zapoznanie się z nowoczesną linią pro-
dukcyjną była kolejnym przystankiem 
piątkowej wizyty. Największe uznanie bez 
wątpienia zyskał nowoczesny laser, który 
w grubym arkuszu blachy jest w stanie 
wyciąć elementy wielkości milimetrowe-
go kolczyka. Na sam koniec pojechaliśmy 
do Rokitna. Dzięki gościnności Państwa 
Marynowskich, mieliśmy przyjemność 
zwiedzić Dom Seniora Pogodna Jesień. 
Sprawne pozyskiwanie środków unij-

nych, przedsiębiorczość a przede wszyst-
kim ogromna pracowitość sprawiają,  
że w naszym kraju można stworzyć lep-
sze warunki w domach opieki niż u na-
szych sąsiadów za Odrą. Nie są to nasze 
słowa, lecz przybyłych mieszkańców 
z niemieckiej gminy, którzy nie mogli 
wyjść z podziwu tego co u nas zobaczyli. 
Wspólną modlitwą w Sanktuarium Mat-
ki Bożej Cierpliwie Słuchającej zakoń-
czyła się dwudniowa wizyta.
Mamy nadzieję, że pamięć po tej wizycie 
pozostanie w dobrej pamięci naszych go-
ści i naszej. Tym razem zamiast pomido-
rów pojawiły się truskawki, o co zadbał 
Stanisław Pietrzak. Przytoczna nie jed-
nym potrafi zaskoczyć.

ŚCIŚLEJSZA WSPÓŁPRACA

3 maja na zaproszenie wójta gminy 
Przytoczna, odbyło się robocze spo-
tkanie wójtów i burmistrzów naszego 
powiatu. Głównym celem spotkania 
była wspólna idea stworzenia kilkuset 
kilometrów ścieżek rowerowych łączą-
cych nasze gminy. Inwestycje terytorial-
ne to priorytet środków unijnych na lata 
2014 – 2020. Dlatego też, włodarze gmin 
planując ich racjonalne wykorzystanie, 
opracowują szereg wspólnych działań, 
w których udział weźmie nie tylko sześć 
gmin z Powiatu Międzyrzeckiego, ale 
również całych regionów. Omawiany 

WSPÓLNE INWESTYCJE TERYTORIALNE

w dniu wczorajszym pomysł stworze-
nia sieci ścieżek rowerowych w ramach 
programu EUROVELO 2, ma na celu 
przyciągnąć do naszego regionu tury-
stów, których nie brakuje w regionach 
bogatych w tego rodzaju infrastrukturę. 
Faktem jest, że taka sieć umożliwi rów-
nież naszym mieszkańcom swobodne 
i bezpieczne poruszanie się na rowe-
rze pomiędzy miejscowościami. Gminę 
Przytoczna i Pszczew łączy jeszcze jedna 
wspólna idea. To poważnie zaawansowa-
ny projekt, związany z rewitalizacją cie-
ków wodnych, tak abyśmy w niedalekiej 

przyszłości mogli kajakiem z Pszczewa 
dopłynąć do Przytocznej. W celu realiza-
cji tak ambitnych planów, wójt Przytocz-
nej zaproponował realizację wspólnej 
strategii rozwoju wszystkich gmin, którą 
wesprą swoim ogromnym doświadcze-
niem: Dziekan Wydziału Mechaniczne-
go prof. UZ dr hab. inż. Sławomir Kłos 
i Prodziekan ds nauki: prof. UZ dr hab. 
inż. Justyna Patalas-Maliszewska. Doku-
ment ten ma na celu stworzyć wspólną 
drogę rozwoju nie tylko turystycznego, 
ale przede wszystkim gospodarczego 
naszego regionu. Aby sprawnie i skutecz-
nie wprowadzać tego rodzaju koncepcje, 
włodarze ustalili, że spotkania robocze 
odbywać się będą dwa razy w miesiącu
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SPALONA MARYNARKA PREZESA

W piłkarskiej tradycji jest zwyczaj 
świętowania awansu do wyższej klasy 
przez spalenie kapelusza bądź mary-
narki prezesa klubu. Nie inaczej było 
21 czerwca w Przytocznej. Po 15 latach 
drużyna Zjednoczonych powróciła do 
najwyższej ligi regionalnej wojewódz-
twa lubuskiego, zwanej IV ligą. Sukces 
ogromny, więc trzeba go było uczcić. Po-
nieważ prezes Stanisław Pietrzak przybył 
na mecz bez kapelusza, więc zawodnicy 
zdarli z niego marynarkę i ku radości 
wszystkich wzniecili ogień.
Patrząc na osiągnięcia sportowe można 
powiedzieć, że  drużyna z Przytocznej od 
początku pokazała klasę. Już po pierw-
szej kolejce była liderem. Kilkakrotnie 
spadała na drugą pozycję, też premiowa-
ną awansem. W końcowym rozrachunku 
wyraźnie jednak wyprzedziła Stal Sulę-
cin i pozostałe zespoły. 70 punktów w 30 
meczach budzi szacunek, rzadko druży-
nom udaje się to osiągnąć.
Ciekawym uzupełnieniem wysiłku pił-
karzy stał się klub kibica dopingujący 
drużynę. Nie na darmo się mówi o dwu-
nastym zawodniku, którym są kibice. Ich 
wkład w sukces z każdym meczem był 
coraz większy. 
Piłkarscy bohaterowie z Przytocznej to: 
Aleksander Krupa, Kamil Lorczak, Mu-
stafa Sakali, Piotr Bożyk, Paweł Krau-
se, Hubert Pioś, Maciej Krzysztof, Piotr 
Ufniak, Jakub Piotrowski, Andrzej 
Chętnik, Paweł Dudek, Michał Mater-
na, Arkadiusz Walkowiak, Kamil Min-
ge, Patryk Minge, Emil Kowalewski, 
Marek Kopyść, Artur Piłat, Wojciech 

Materna, Piotr Bialic, Mateusz Kieżuń, 
Krzysztof Kieżuń, Szymon Kamiński, 
Mateusz Buda, Piotr Misiewicz, Bartło-
miej Orzeł, Mateusz Sprohs, Sławomir 
Sprohs. Trenerem jest Lech Kopyść, 
kierownikiem Andrzej Fabiański, sani-
tariuszem Zbigniew Misiewicz, spike-
rem Tadeusz Jasionek.
Dzięki władzom gminnym z wójtem 
Bartłomiejem Kucharykiem na czele  
i licznym sponsorom, udało się osiągnąć 
sukces. Marka – „Zjednoczeni”  jest do-
skonałą wizytówką gminy.  
Historycznym wydarzeniem jest również 
odnowienie murawy, która od lat na in-
augurację jesiennych rozgrywek, przypo-
minała „wyschnięte ściernisko”. Wiosną, 
poprzez ogromną ilość roślin dwuli-
ściennych, przypominała łany kwitnące-
go na wiosnę „żółtego rzepaku” (cytat 
jednego z przytoczańskich zawodników). 
Dzięki determinacji władz Klubu, gminy 
a przede wszystkim mieszkańców Przy-
tocznej, sytuacja ta uległa zdecydowanej 
poprawie. Dlaczego mieszkańców? Otóż 
dzięki ich woli, z funduszu sołeckiego 
na rok 2014, zakupiono urządzenie do 
podlewania boiska, o którego sprawne  
i regularne funkcjonowanie, zadbał jeden 
z trenerów drużyn młodzieżowych: Wi-
told Podkowiński. Prezes klubu  Stani-
sław Pietrzak, użyczył swojego sprzętu 
do rekultywacji i konserwacji płyty i po 
kilkunastu zabiegach pielęgnacyjnych, 
można podziwiać nową nawierzchnię 
boiska. Warto dodać, że wszystkie prace 
wykonano niewielkim nakładem finan-
sowym!

Zielona i wciąż pielęgnowana trawa nie 
będzie już wstydem dla zawodników, 
którzy poprzez, jak to sami nazywa-
li:   „kępowisko”, nie będą już wstydzić 
się przed gośćmi a z ich podświadomości 
zniknie jeden z kluczowych elementów 
drogi do kolejnych sukcesów.  
Dzięki ubiegłorocznej modernizacji 
obiektu, jak również kolejnej planowa-
nej inwestycji, na którą władze gminy 
otrzymały ponad sto tysięcy dofinanso-
wania, stadion bez problemów został do-
puszczony, przez służby odpowiedzial-
ne za bezpieczeństwo, do tego rodzaju 
rozgrywek. Przypomnijmy, że udało 
się zmodernizować tzw. „strefę kibica”, 
czyli odnowiono ławki, otoczenie ławek  
i widowni, zamontowano zabezpieczenia 
dla widzów i specjalne strefy dla gości na 
meczach. Już z daleka stadion robi teraz 
profesjonalne wrażenie.
Szczególe słowa uznania należą się tre-
nerowi Zjednoczonych: Leszkowi Kopy-
ściowi,  który swoim doświadczeniem,  
a w szczególności zamiłowaniem do pił-
ki nożnej, zaraził młodych zawodników  
i potrafił tak wywindować ich umiejęt-
ności. Życzymy sukcesów, na które nie-
cierpliwie czekamy.
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Z ŻYCIA GMINY

Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Przytocznej po raz piąty pozyskał 
dofinansowanie z Europejskiego Fun-
duszu Społecznego na realizację pro-
jektu w ramach Programu Operacyjne-
go Kapitał Ludzki. 
Celem głównym realizowanego w okre-
sie IV 2014 – III 2015 Projektu jest 
wzrost aktywności społecznej i zawodo-
wej wśród klientów GOPS. 
Grupę docelową stanowić będzie co 
najmniej 20 osób bezrobotnych, długo-
trwale bezrobotnych oraz osób niepeł-
nosprawnych. Z każdym uczestnikiem 
podpisany zostanie kontrakt socjalny 
oraz wytyczona indywidualna ścieżka re-
integracji, dzięki czemu każda osoba zo-
stanie objęta indywidualnym wsparciem 

RAZEM DLA LEPSZEJ PRZYSZŁOŚCI
- Promocja aktywnej integracji społeczno – zawodowej w gminie Przytoczna

będącym odpowiedzią na jej potrzeby. 
Planowane w Projekcie działania to :
1)		doradztwo zawodowe (indywidualne 

i grupowe)
2)		szkolenia zawodowej
3)		 aktywizacja edukacyjna i społeczna 

poprzez grupy wsparcia
4) 		kształtowanie i wzmacnianie umie-

jętności w zakresie pełnienia ról spo-
łecznych, prowadzenia gospodarstwa 
domowego oraz przeciwdziałania 
wykluczeniu społecznemu przez na-
ukę :

a) gospodarowania budżetem domo-
wym i przygotowywania posiłków w 
sposób gospodarny i ekonomiczny, 
utrzymywania w czystości mieszka-
nia i dbania o higienę,

b) zasilania budżetu domowego i kre-
atywnego wykorzystania czasu po-
przez wykonywanie np. biżuterii, 
ozdób świątecznych i elementów 
zdobniczych mieszkania (decoupage, 
haft itp.)

c) 	dbania o swój wizerunek oraz wygląd 
mieszkania – nauka wykonywania 
prac remontowych w mieszkaniu (na-
uka odbywać się będzie w budynku 
Przedszkola Gminnego, które dzięki 
temu zyska odnowione pomieszcze-
nia kuchenno – gospodarcze).

Ogólny koszt realizacji Projektu wynosi 
111.595,91 zł, natomiast pozyskana dota-
cja wynosi 94.739,39 zł.

Tropikalne upały nie przeszkodziły mi-
łośnikom piłki siatkowej w rozegraniu 
Letniego Turnieju Plażowej Piłki Siat-
kowej o Puchar Wójta Gminy Przytocz-
na „Lubusik 2014”.  
W siatkarskich zmaganiach, które odby-
ły się 20 lipca, wzięło udział 8 ekip, skła-
dających się z 4 zawodników. Drużyny 
zostały podzielone na 2 grupy, z których 
dwie najlepsze walczyły w półfinale i fi-
nale.   Zacięta rywalizacja, walka o każdą 
piłkę, a przede wszystkim gra fair play to-
warzyszyła do samego końca. Boisko zo-
stało wybudowane   dzięki środkom po-
zyskanym przez władze gminy w ramach 
programu: „Boiska do Plażowej Piłki 
Siatkowej – Lubusik – sportowe Lubuskie 
na lato”.   Ze środków zewnętrznych zo-
stały ufundowane puchary, medale i inne 
nagrody rzeczowe oraz poczęstunek.
Wszystkim teamom dziękujemy za udział 
i nadludzką wytrwałość w ten jakże upal-
ny dzień. W trakcie sześciogodzinnych 
rozgrywek, słupki rtęci na boisku osią-
gnęły 52 stopnie w słońcu. To nie prze-
szkodziło w żaden sposób w walce za co 
zawodnikom należą się szczególne słowa 
uznania.    Te same podziękowania nale-

żą się pracownikom Gminnego Ośrodka 
Kultury za udostępnienie ławek, stołów, 
oraz sprzętu nagłośniającego, p. Małgo-
rzacie Fabiańskiej za sprawowanie opieki 
medycznej oraz p. Błażejowi Wilskiemu 
za rzetelne sędziowanie.
Miejmy nadzieję, że letni turniej plażo-
wej piłki siatkowej na stałe wpisze się  
w kalendarz imprez naszej gminy.

LETNI TURNIEJ PLAŻOWEJ PIŁKI SIATKOWEJ
Wyniki turnieju przedstawiają się na-
stępująco:     
I – BLOKI PL  
(Mariusz Materna, Wojciech Materna, 
Tomasz Serowik, Maciej Krzysztof) 
II – B.S.N.T.  
(Dominik Kozioł, Krzysztof Chudziak, 
Dawid Stępień, Norbert Kądziela) 
III – ZA 10 MINUT BĘDĘ  
(Tomasz Latuszek, Rafał Modras, 
Kamil Modras, Adrian Modras) 
IV – COPACABANA  
(Igor Nowak, Kamil Milczewski, 
Adrian Wąchalski, Łukasz Roszkowski) 
V – STALOWE WĄTROBY  
(Adam Kępka, Lucjan Roszkiewicz, 
Paweł Winter, Dawid Głuszyk)          
VI – MICHAŁY  
(Michał Materna, Lenart Napierała, 
Dominik Dopierała, Paweł Dudek) 
VII – CZARNY KOŃ  
(Dawid Idziorek, Aleksander Krupa, 
Dariusz Marciniak, Marcin Woźniak), 
VIII – OSP PRZYTOCZNA  
(Krzysztof Kowalczyk, Eryk Milczew-
ski, Paweł Piórko, Grzegorz Basiński)
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Jezioro Przytoczno od wielu lat jest 
przysłowiowym rajem dla wędka-
rzy.  W ubiegłym roku nad tym akwe-
nem odbył się I Meeting Karpiowy, któ-
rego druga edycja odbyła się w czerwcu 
tego roku. 
Mistrzostwa Polski Karpiarzy – Polish 
Carp Masters poprzedzone były serią 
eliminacyjnych zawodów, w których 
uczestniczyły dziesiątki miłośników tego 
sportu z najbliższych okolic, ale i dal-
szych miejsc naszego regionu. Nowością 
tegorocznych zawodów był udział węd-
karzy w wieku 10 i 14 lat. 
Miejscowy wędkarz - Bernard Bazyle-
wicz, potwierdził swoją niedawną „zdo-
byczą”, że w Przytocznej są naprawdę 
duże ryby! Ważąca 21 kg. rybka jest tego 
najlepszym dowodem. Zgodnie ze szla-
checkimi zasadami wędkowania, karp 
nie trafił na patelnię, lecz został wypusz-

TAAAKIE RYBY W PRZYTOCZNEJ!

Panie ze Stowarzyszenia Gospodyń 
Wiejskich wsi Rokitno są inicjatorkami 
wielu ciekawych inicjatyw na terenie wsi  
i gminy. Mają wiele ciekawych pomy-
słow, które chętnie realizują. 
W ostatnim czasie również zapropono-
wały mieszkancom interesujące przed-
sięwzięcia. Na uwagę zasługuje między 
innymi akcja “Wyzwanie na odchudza-
nie”. Celem inicjatywy było propagowanie 
zdrowego żywienia wśród mieszkańców. 
Chętni mogli pod okiem Pani Moniki Re-
szel - profesjonalnego dietetyka zrzucić 
kilka zbędnych kilogramów. 
Uczestnicy przez trzy miesiące walczyli 
o zgrabniejszą sylwetkę, lepsze samopo-
czucie i poprawę kondycji. Najlepszymi 
okazały się panie: Teresa Lipska, Elżbieta 
Ilczuk, Anna Kulesz. 
Bardzo serdecznie gratulujemy wszyst-
kim uczestnikom. Życzymy wytrwania  
w zdrowych nawykach żywieniowych.
Natomiast kolejną inicjatywą pań ze sto-
warzyszenia było pozyskanie środków  
z Europejskiego Funduszu Rybackiego 
za pośrednictwem LGROW na wybudo-
wanie nowego ogrodzenia wokół cmen-
tarza w Rokitnie. Całkowity koszt inwe-
stycji wyniósł 24.600,00 zł., z czego 15% 
to wkład własny mieszkanców Rokitna.  
Gratulujemy i czekamy na kolejne inicja-
tywy.

czony na wolność i wrócił do swojego na-
turalnego środowiska. Zgodnie z zasada-
mi: jeśli wypuścisz rybkę 2 kg - złapiesz 
5 kg, jeśli wypuścisz rybkę 5 kg - złapiesz 
10 kg,   jeśli wypuścisz rybkę 10 kg itd. 
Zgodnie z tą żelazną zasadą, kolejny kar-
pik na koncie pana Bernarda przekroczy 
40 kg! Szczerze tego życzymy. 
Takie połowy na jeziorze w Przytocznej 
to oczywiście nie przypadek. Jest to moż-
liwe dzięki właściwej gospodarce samych 
wędkarzy, którzy dbają o swój akwen. 
Część ich składek jest przeznaczane na 
zarybianie użytkowanych wód, ponadto 
sami pilnują, by nie była tam prowadzo-
na rabunkowa gospodarka. Przypomnij-
my, że wędkarze nie tylko dbają o samą 

wodę i ryby, ale także o otoczenie jeziora, 
które w tym roku kilkakrotnie sprzątali. 
Podobnie jak pan Bernard postępują też 
inni miłośnicy wędkowania, dla których 
pobyt nad wodą i kontakt z naturą są 
ważniejsze od posiłku. 

Zatem na „taaaką rybę” 
– do Przytocznej!

INWESTUJĘ 

W SWOJĄ WIEŚ




